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Rok VI
Nr. 17 Wąbrzeźno, czwartek *11 lutego 1926 r.

Idźmy nad polskie mirze.
W  śro d ę , d n ia 1 0 b m . m ija 6 la t, o d ch w i­

li, k ied y w o jsk a p o lsk ie p o d d o w ó d ztw em g en . 
Jó zefa H alle ra d o tarły d o b rzeg ó w sin eg o B ał­
ty k u . B y ł to d zień ch w ały i rad o śc i d la ca łej 
P o lsk i. P o m o rze w raca ło n a o jczy zn y ło n o p o  
d łu g ie j i k rw aw ej n iew o P , w raca ło  u szczęśliw ió  
n e , p e łn e w esela i czci d la m aszeru jący ch żo ł 
n ierzy p o lsk ich , k tó ry ch w itan o p o w szy stk ich  
m iastach w śród o gro m n eg o en tu z jazm u i w iel­
k ich u ro czy sto śc i. G en . H alle ra jad ąceg o o d  
stro n y G d ań ska k u P u ck o w i p rzy jm o w an o jak o  

w y b aw cę i o sw o b o d zicie la : n areszc ie w o ln o b y ­
ło śp iew ać p o lsk ie p ieśn i p atrjo ty czn e i u w ie l­
b iać o rla b ia łeg o jak o  sy m bo l zm artw y ch w sta łe j 

o jczy zn y ...
W śró d p o d n io słeg o n astro ju p o n ab o że ­

ń stw ie i p rzem o w ach  o d b y ła  się sy m b o liczn a  sce ­
n a w sta rod aw n y m  p o rc ie p u ck im , /b u d o w an y m  
jeszcze p rzez W ład y sław a IV . Jazd a p o lsk a  
rzu c iła się w e fa le m o rsk ie zan u rza jąc ch o rą ­
g w ie w  sło n e w o d y, a  g en . H aller rzu c ił z ło ty  
p ierśc ień d o B ałty k u n a zn ak , że P o lk a b ierze  
m o rze w sw o je p o siad an ie . P rze jeżd żającego  
ło d z ią g en era ła w ita ły se tk i b ató w  i k u tró w  ry ­
b ack ich , w szy stk ie zd o b n e w p ro p o rce i z ie ltń . 
O k rzy k o m  i w iw ato m  n ie b y ło k o ń ca .

G d y p rzy p o m in am y so b ie  tę p o d n io słą ch w i­
lę , zastan aw iam y się n ad w ażn o śc ią je j i d o n io ­
sło śc ią . O to m am y o k n o n a św ia t ca ły , sk ąd  
w o ln o n am  n a ró w n i z in n y m i n aro d am i jeźd z ić  
p o d w łasn ą flag ą , p o w szy stk ich  m o rzach i o ce ­
an ach i o to m o żem y zaw o zić w łasn e p ro d u k ty  i 
to w ary n a w łasn y ch o k rę tach d alek o w o b ce  
k ra je, ab y stam tąd sp ro w ad zać to , czeg o n am  
b rak n ie ; o to w szystk im n aro d o m m o żem y się  
p o k azać i p rzed staw ić , n io sąc słow o p o lsk ie i 
k u ltu rę sło w iań sk ą d o w szy stk ich p o rtó w  św ia ­
ta ... K to n ie ro zu m ie w ażno śc i m o rza d is  
p ań stw a, n iech d o b rze to ro zw aży ć .. M o rze to  
jed y na d ro g a tan ia i w y g o d n a d la d zisie jszy ch  
sto sun k ó w  k o m u n ik acy jn y ch , m o rze to łączn o ść  
m ięd zy k ra jam i, w y m ian a m y śli, k u ltu ry w p ły ­
w ó w  i w szy stk ieg o teg o , co m o że jed en n aró l 

o d d ru g ieg o p rzejąć...
D o stęp d o m o rza, to p łu ca d la n aro d u , k tó -  

rem i o d d y ch ać m o żem y sw o b o d nie i n ie d ław ić  
się w śró d w ro g iego ży w io łu i o to czen ie , k tó re  
zd o ła zg n ieść i zm iażd żyć w  raz ie b rak u w y jśc ia  

n a  św ia t... t
P o lsk a zro zu m iała zn aczen ie m o rza i d la te ­

g o  ty le w agi d o ń d zisiaj p rzy w iązu je . W szę ­

d zie p o m iastach tw o rzą się o d d zia ły L ig i M o r­
s k ie j i R zeczn e j, w szęd zie o b ch o d zi się ro czn icę  

„ D z ie ń
G ru d ziąd z , 6 . II. D ziś o d b y ł się tu p rzy  

liczn y m  u d zia le u czestn ik ó w  „D zień p rasy p o ­
m o rsk ie j’ . P rzed p o łu d n ie p o św ięco n e b y ło o - 
b rad o m  n ad sp raw am i, o rg an izacy jn em i i b ie- 
źącem i, o raz w y b o ro m  d o n o w eg o zarząd u p o ­
m o rsk ieg o S y n d y k atu d zien n ik arzy , d o  k tó reg o  
jak o p rezes w szed ł red ak to r „D zien n ik a B y d ­
g o sk ieg o ’ jak o w icep rezes p . W asilew sk i, re ­
d ak to r „G aze ty G ru dziądzk ie j’ i jak o sek re tarz  

p . S o b o ciń sk i.

P o d o k o n an iu w y b oró w  p rezes red . T esk a  
w n o si ce lem za tw ierd zen ia u ch w ałę zarząd u , 
n ad ającą w y d aw cy „G aze ty G ru d ziądzk ie j ”1 , 
p . W ik t . K u le r s k ie m u cz ło n k o stw o h o n o ro w e  
za w y bitne zasłu g i, p o ło żo n e o k o ło  ro zw o ju  p ra ­

sy p o lsk ie j n a P o m orzu .

P o p o łu d n iu  o d b y ła  się zw o łan a  p rzez  p w o ­

jew o d ę p o m o rsk ieg o W ach o w iak a k o n feren cja  

p raso w a, w  k tó re j, p ró cz u czestn ik ó w z jazd u ,

d o tarc ia  w o jsk  p o i.d o  B ałty k u , a u św iad am ian iem  

o g ó łu sp o łeczeń stw a p o p y ch a się w szy stk ie zd ro ­
w e o d ru ch y jeo n o sttk k u m o r^u . P o szk o łach  
sk iero w u je się m y śl k u B ałty k o w i, tw o rzy się  
k o ła P rzy jació ł P o m o rza , w al zy  się o id eę m o r­
sk ą . A  k ied y zro zu m ian , że G d ań sk w y d arty  
n am  zd rad z ieck o staw ił się p rzec iw k o . P o lsce i 
n ie p rzep u śc ił am u n ic ji fran cu sk ie j w  ch w ili 
k rw aw eg o n ajazd u b o lszew ik ó w n a W arszaw ę, 
i że z teg o p o w o du n asze o k n o  n a św ia t jest za ­
m u ro w an e , p o stan o w io no  tę n aszą sy tu ac ję n ad  

B ałty k iem  zm ien ić rad y k aln ie .
N a b u d o w ę o so b n eg o , jed y n ie p o lsk ieg o p o r­

tu o b ran o m iejsce n ajd o g od n ie jsze : G d y n ię, k tó ­
ra w c iąg u k ilk u la t rząd ó w p o lsk ich zam ien iła  
się z lich e j w iosk i ry b ack ie j 1 0 0 m ieszk ań /ach  
n a w sp an ia łe i n o w o ży tn e m iasto , k tó ra o b licza­
ją w n ied a lek ie j p rzy szło śc i  n a 6 1 0 .0 0 0 m ieszk ań  
có w . B u d o w a p o rtu w G d y n i p o stęp u je o g ro ­
m n ie n ap rzó d , ty siące ro b o tn ik ów  p racu je p rzy  
m aszy n ach i o k rę tach . W  r. 1 9 2 9 p o rt b ędzie  

g o tó w  i p rzy jm ie 8 m iljo n ó w  to n ro czn ie .
A  jeże li i o w e p lan y , k tó re sn u ją w ielcy  

in ży n r.ro w ie p o lscy ,d o jd ą d o sk u tk u , b ęd zie ­
m y m ieli ca le w y b rzeże p o lsk ie zam ien io n e n a  
jed n o o g ro m n e p rzem y sło w o  h  in d lo w e śro d o w i­
sk o , s ąd w ciąg ać b ęd zie n aró d so fe i o d ży w cze , 
a w y rzucać ze sieb ie w o b ce k ra je w szelk i p ro ­

d u k t zb y teczn y .
N a razie w y b rzeże p rzed staw ia się jeszcze  

p u sto -. - T y lk o n a H elu k ąp ie się w b lask ach  
sło neczn y ch ty siące ro d ak ów , k tó rzy tu zrzu ca ją  
ze sieb ie w szelk ie ch o ro b y , u m acn ia ją  się  i leczą , 
zd ąża jąc tu co la to ze v /szy stk ich k rań có w  k ra ­
ju . P o zn ają się tu p rzy b y sze  z W iln a i ze L w o ­
w a, z W arszaw y i z K rak o w a, ab y zad z ie lrżg iiąć 
b liższe m ięd zy d zieln icam i w ęzły . I tak u su w a  
słę d zie lu ico w cść i n iech ęć w zajem n a, a często  
zac ie ra się o d ro zu ta ró żn ica , j k a d ziś jeszcze  

o d d ziela P o lak a z M ało p o lsk i czy  b . K o n gresó w ­
k i o d P o lak a z W ielk o p o lsk i czy P o m o rza.

I w szy scy ro k ro czn ie w raca ją d o sw o ich  
sied z ib , p o d n iesien i n u d u ch u , w n o sząc w szę ­
d zie ś  w iatło , a u su w ając r< z ta rk i... A  n a w y ­
b rzeże p rzy b y w ają n o w e m . sy lu d u , ab y się  
zn ó w  p o zn ać . P ó źn ą jes ien ią lu b n a w io sn ę n a  
to w y b rzeże p rzy b yw szy  zasta je  się  ty lk o p u stk ę . 

M o rze szu m i d o n o śn ie , śp iew ając sw o /ą p ieśń , 
k tó rą w inn iśm y w szy s y szczeg ó ln ie j d ziś w  

w ielk ą ro czn icę 1 0 lu teg o , p o w tó rzy ć 1
„N ie rzu c im  m o rza , sk ąd n asz ró d ,

„N ie d am y m o rza ... Jó zef S taśk o .

p r a s y  p o m o r s k ie j  ' .
w zięli ró w n ież u d ział staro sto w ie , o raz p rezy ­

d en ci i b u rm istrzo w ie m iast p o m o rsk ich .
Z W ąb rzeźn a b ra li u d zia ł w  z jeźd z ić : g ta r o  

s ta  d r p .J .  S z c z e p a ń s k i  b u r m is tr z  p .L  S c h w a r z  
r e d a k to r n a s z e j g a z e ty  p B . S z c z u k a .

K o n feren c ję zag a ił p . w o jew o d a d r. W  a ­
ch o w iak . (M o w ę p . w o jew o d y p o d ajem y p o n i­

że j w  ca ło śc i).

O  g o d zin ie 7 w iecz . S y n d y k at p o m o rsk i 
p o d ejm o w ał o b iad em  p rzed staw ic ie li w ład z cy ­

w iln y ch i w o jsk o w y ch z p . w o jew o d ą W acho ­
w iak iem  i g en era łem  Ł ad o siem  n a cze le . P o d ­
czas o b iad u red ak to r T esk a w zn o sząc to ast n a  
cześć p . W o jew o d y d ał w y raz g łęb o k iej rad o ­
śc i z zaszczy tu  p o d ejm o w an ia w y so k ieg o p rzed  

staw ic ie la rząd u i g o rąceg o  o ręd o w n ik a  p o trzeb  

| z iem i p o m o rsk ie j.

W  o d p o w ied z i p . W o jew o d a p o d k reślił p a-  

I trjo ty czn e i o b y w atelsk ie stan o w isk o p rasy  p o ­

m o rsk ie j w o b ec in n y ch zag ad n ień ży c ia p ań ­
stw o w eg o , o raz d ał w y raz n ad zie i, iż p rasa  
i w  p rzy szło śc i z d ro g i te j n ie zb o czy . P rze ­
m ó w ien ie sw o je p . w o jew o d a zak o ń czy ł to a ­
stem  n a cześć p rasy p o m o rsk ie j. P o p rzed sta ­
w ien iu u ro czy stem  w  T eatrze M iejsk im o d b y ł  
się w sa lach h o te lu „K ró lew sk i D w ó r ’ rau t, 
k tó ry w  m iły m  n astro ju p rzec iąg n ą ł się p o za  

p ó łn o c .

* *

Mowa wojewody p. dr. Wachowiaka.

S z a n o w n i p a n o w ie !
N iezm iern ie rad jes tem , że za in icja ty w ą  

S y n d y k atu D zien n ik arzy P o m o rsk ich m o g łem  
P an ó w  zap ro sić u a  k o n ferenc ję d zisiejszą .

P an o w ie w ied zą , że o d p o czą tk u u rzęd o w a ­

n ia m eg o k ład łem szczeg ó ln y n ac isk n a p o p r a ­
w n e i d o b re sto su n ki z sp rasą, k tó ra w  sw ej ca ­
ło śc i p rzec ież jest w y razem  o p iu ji p u b liczn e j.

Jeżeli szefo w ie ad m in istrac ji p o lity czn e j 

w szęd zie m u szą m ieć k o n tak t z p u isą to u  
n as n a P o m orzu  k o n tak t ten ze w zg lęd u  n a sto ­
su n k i p o lityczn e i d o n rn u jące zn aczen ie teg o  
w o jew ó d ztw a d la p ań stw o w o śc i p o lsk ie j szcze­

g ó ln ie m u si b y ć śc isły . U tw o rzy w szy zaraz p o  
o b ję iu u rzęd o w an ia re fe ra t p o lity czn y i re fera t 
p rasy sta ra łem  się , ile m iałem  sil, o sk o o rd y -  
n o w an ie d zia ła ln o śc i k o rzy sta jąc z g o to w o ści 
w spó łd z ia łan ia p rasy w szęd zie tam , g d zie ch o ­
d ziło o sp raw y o g ó ln o n aro d ow eg o lu b szer­
szeg o p ro w in c jo n a ln eg o zn aczen ia . C h cąc P a ­
n o m  d ać w o g ó ln y ch , b ard zo o g ó ln y ch  zary sach  
w y n ik i d ziała ln o śc i W o jew ó d ztw a P o m o rsk ieg o  
w r. 1 9 2 5 , ch cę n ssam p rzó d u n ao czn ić P an o m  
tru d no śc i n iezw y k łe , n a jak ie n ap o tk a łem p rzy  
rea lizacji m eg o p ro g ram u p racy w ro k u  

u b ieg ły m .
A  w ięc n asK m u n ó d  

t r u d n o śc i  n a tu r y  p o lity c z n e j .
K ie d y  s ię  n ie c h ę tn y m  P o ls c e  c z y n n ik o m  z a ­
g r a n ic z n y m  w y d a w a ło , ż e  t r a k ta ty s ą ś w i ­
s tk ie m  p a p ie r u  i  k ie d y  t e  s a m e  c z y n n ik i s ta łą  
z ło ś l iw ą  a k c ją p o lity c z n ą z a c z ę ły  n ie p o k o ić  
n a r ó d  n a s z , a  P o m o r z e  w  s z c z e g ó ln o ś c i , t r z e ­
b a  b y ło  z  c a łą  e n e r g ją  p o p r z e ć  c z u jn o ś ć p a  
t r jo ty c z n e g o s p o łe c z e ń s tw a  p o m o r s k ie g o  w e ­
w n ą tr z  i z w r ó c ić u w a g ę r z ą d u  u a a k c ję  n a  
z e w n ą tr z a b y o d e p r z e ć b e z p r a w ie  i z a k u s y .

U s -u ż n a  w r o g o m  P o ls k i p e w n a  c z ę ś ć  p r a ­
s y z a g r a n ic z n e j , o ? a d n e j z z ie m  p o ls k ic h  
ty le  n ie p r o p a g o w a ła  fa łs z ó w , c o  o  P o m o r z u .  
D  s z ło  d o  t e g o , ż e  p r z e c i .tn y  p o lity k z a g r a ­
n ic z n y  z u p e łn ie fa łs z y w y  n ie r a z  m ia ł o b r a z  
o  r z e c z y w is to ś c i p o m o r s k ie j .

U w ażałem ted y za m ó j o b o w iązek w  ram ach  
m y ch k o m p eteccy j u czy n ić w szy stk o , ab y sp ro ­
sto w ać te fa łsze , szk o d zące n asze j o p iu ji. K u  
tem u d ały o k az ję w y cieczk i w y b itn y ch g o śc i 
zag ran iczn y ch , k tó rzy  w  ro k u  u b ieg ły m  zw ied z ili 
P o m orze . B y li n a P o m o rzu p rzed staw ic ie le  w y ­
b itn i, k ilku n astu n aro d ów . W szy scy b e z  
w y ją tk u w y jeżd ża li z p rzek o n an iem , że  in n a jes t 
n a P o m o rzu rzeczy w isto ść o d te j z ło śliw ej p ro -  
p ag an b y k tó rą p ew n e czy n n ik i sy stem aty czn e  
p ro w ad ziły za  g ran icą n n aszą  szk o d ę . Jestem  w  
p o siad an iu szereg u en tu zjasty czn y ch  lis tó w n a ­
szy ch g o śc i, a p rasa zag ran iczn a p o d w p ły w em  
re lac ji n ao czn y ch św iad k ó w n ie jed n o k ro tn ie  
zm ien iała sw o ją d o ty chczaso w ą o p in ję .

S p raw ą n ajd raż liw szą ro k u u b ieg łeg o , b y ła  

s p r a w a o p ta n tó w .
P o n iew aż w sp raw ie te j jestem  sta le in te rp e lo ­
w an y p rzez sp o łeczeń stw o i p rzez p rasę , p o w ta ­
rzam  tu to , co p o lec ił m i o św iad czy ć w  sw em  
im ien iu w  d n iu 2 8  p aźd z ie rn ik a 1 9 2 5 ro k u R ząd  

P o lsk i. O św iad czen ie to b rzm i:
A b y zap o b ied z m y ln y m p o g ło sk o m , ja k ie  

p o jaw iły się n a tle u ch w ały R ad y M in is  
tró w , d o ty czące j o p tan tó w z d n ia 2 3 p aź-



d iieru ika 1925 roku jestem upow ażn iony do  
oś ibd zen i* ze:XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

w j  stop ien iem 8w ojem R ząd Polsk i n ie zre­
zygnow ał bynajm n iej ze sw oich upraw n ień w  
spraw ie optan tów jak ie m u daje T rak tat W er-  
s. Ih k i i K onw encja W iedtńska, zaw arta pam ię­
ci'' R ządem R zvszy a Pola& ą w dn iu  30 sierpn ia 
1924 roku .

Z aw ieszając w ykonan ie tych  upraw na  ń  R «ąd 
P. Isk i ch iu ł dać now y do^ód aw eg<»dążen ia do 
uaun i-'U a w 8zU u h tarć, atófeby tn -igh zam ą­
cić atm osferę poa«ju w ytw orzoną w L ocarno.

Po stw orzen iu w L  •cąrno m iędzy państw a 
m i re rezeu touxnem i na koi ft-rencji  atm osfery 
pok-tj  -w ej w spółpracy i system u bezp ieczeństw a 
o la r tetfo  o 8t w ierdzenie n ienaruszalności istn ie­
ją v *h traktatów ,  a przez to n ietyka lności gra ­
n ic p 1 * i, R zą< i P ilsk i m oże *1*0 sil dejszy w y  
r z s a m > »K ijow vm dążaośnom , p ś v ięeają t 
^z < uó ą uw gę ziem iom zachodnim P lak  ’ , a 
z 1 z om otzu , jedynem u dostępow i do 
Ih- r a

R i P 1 ai «)’ /ekn je* że d m oab jego kro»  
i r ję ły r /ez i i ję eur .»ej ką ze 

f- , i in n ie n. i. j  iz ie n- lvZ \tą  o e 
t /. JÓ ' A I ne a .tle /.t-ń -d  *  a p Isk lC go, 

j i u t» a le li narH iW oś ,i n iem ieck iej 1 po*  
z ’ <r  >n  i a  m i [isń -tw a.

R / r t ’ < zy । lać kr«*k  sv ój • ‘ kojow v  pou strzv  
m d n P m  »rzu *  vd  Jen ie 5350 m tantów I I I I I  
w rup . C fr*  ta i rz-w yżs* 6000. je tli  się w e 
ź t- W r- nuoęty b ptan tÓ A I i  kateg r ii,  k tó ­
ry  u pob.t juz daw niej przed łuż >no. C iężk ie 

łożen ie g snodarcze, ak ie kra j  nasz i» rze< h r 
Ia ( w roku  1025 odb ij lo się w św ietle sytua- 
j i i>< litycznej  8z z» gólcie dotk liw ie  na P m  »rzu . 

G s >d rka w ro ln i.tA ie,  rzem iośle, przem \śle i 
h-iid lu ,  oparta b ła na Pom orza na kredycie. 
R erz jasna, że zupełna posucha kredytow a, w  
z ihod tiiih  d/ieliii'  H < h P lek i tem straszn iej da'  
w ała sit. w e znak i. D i tego dochodzi i ta okoli*  
r /n  ść, że zkreh tów zagran icznych p łyną iy h  
na Pom orze korzystać m ogła ty lko  cześć sp<de- 
c/.iń -t*a  pom orsk iego i to obyw atel**  narodow o 
ści n iem ieck iej. G s ‘ odar^Z n fok 1925 i z teg» 

• zględu szczególn ie d la Pom orza bvł ciężk i, że 
poprzedn i rok 1924 był rek iem k lęsk i d la ro l ­
n ictw a.

N  p zelnym punktem program u m ogo w ro ­
ku 1925 ns P >m nrzu była

op ieka m ater ja lna  i m oralna  
szczegó ln ie nad pow iatam i pó łnocnym i, k tó re  
jako bezpośredn i dostęp P olsk i do m orza, na  
szereg la t m uszą być o taczane szczegó ln ie jszą  
op ieką.

N ie chcę i n ie m ogę tw ierdzić , jakoby po ­
cząw szy od przejęcia P om orza zrob iono w szy ­
stko , co zrob ić trzeba by ło . B vły  b łędy fa ta l ­
ne k tóro do dziś dają się w e znak i. B yłby  
w szelako n iespraw ied liw y sąd , k tó ryby  odm a ­
w iał rządow i w la tach osta tn ich dobrej w oli 
i szerszych w ysiłków . D ow odem , że P olska  
zaczyna rozum ieć znaczen ie P om orza to fak t, 
że rozpoczęto budow ę portu  w  G dyn i

Jest to robo ta w iększa n iż zdała patrzą ­
cym w ydaw aćby się m ogło. Jest to robo ta , I

Mie ą' luty w t adycj p Is Jej.

L uty , jak sam o jego starosłow iańsk ie do ­
w odzi nazw isko , w  naszym  k lim acie ciężk i by ­
w ał zw ykle i ostry .

C zę-to zim a n iesta ła i łagodna w począt­
kach , sroźy ła się dop iero w  tym  m iesiącu , a  b ia­
da tem u, co n ie opatrzy ł się przeciw ko n iej. 
M  w i< »no w ięc: „S py ta lu ty , m asz-li bu ty*?, 
albo : „K iedy lu ty , obu j bu ty“ .

W  tradycji ludu w < t jak iego jest cały sze ­
reg przysłów , przyw iązanych < lo tego  m iesią- a. 
N j v ięcej jed .iak pro okuw ano z d  ua M atk i 
B usk iej t rom nicznej o reszcie zim y.

N iegdyś w dn iu 5 lu tego , w k tó rym ko ­
śció ł obchodzi uroczystość św . A gaty m ó ­
w iono  :

„S o l św ięb  j A gaty .
B ron i od ogn ia ch .ity“ .
U nia 6 lu iego , w dzień św . D oro ty ,
„P o św ięte j D oroci *
U schną chusty na p łocie
W edle św ięte j D oro ty
N apraw iaj człecze p ło ty“ .

—  alno też  :
„Ś w ięta D oro  a
K ażę iśi do b ło ta“ .
N a dzień 10 lu tego jest znów inna prze ­

pow iedn ia  :
„S cho lastyka
M róz u tyka
Z anim W ałek nam  zasm ęci
O ba< zym y, m róz kark sk ręci“ .
S w W alen ty nadchodził dn ia 14-go lu tego .
„N a św ięty W ałek
N iem a pod lodem  belek“ .

—  lub też  :
„G dy na W alka są deszcze, 
B ędzie duży m róz jeszcze '* .

k tó ra d la całe j przyszłości w ybrzeża i P om orza  
m a decydu jące znaczen ie . N ie szczędziłem  za ­
b iegów , aby prace zosta ły jak najbardzie j przy ­
sp ieszone P olska w ybudow ała ko lej na H elu , 
na jaką zaborcy m im o sta łych pro jek tów zdo­
być się n ie m ogli, P olska w ybudow ała lin ję ko  
le jow ą K okoszk i —  G dynia , P olska budu je o- 
becn ie m agistra lę ko lejow ą, m ającą łączyć  
Ś ląsk z w ybrzeżrm :

lin ję  G dyn ia —  B ydgoizcz
P rzeję ty troską o rybaków  zab iegałem u  

kom peten tnych pp . M inistrów  w  sp raw ach por­
tu ryback iego , na k tó ry w staw iono w budżet 
tegoroczny 200 .000 zł. O tem co w yjednano  
za pośredn ictw em W ojew ództw a w sp raw ie  
u lg tary fow ych , uzyskan ia tan ich m ate ja łów  
pędnych d la rybaków  w  sp raw ie u lg podatko ­
w ych , dow iecie się panow ie z sp raw ozdan ia 
W ydziału P rzem ysłu i H andlu .

S łyszy się często narzekan ia , że w dzie­
dzin ie robó t puo licznych m ałe w idać ożyw ien ie . 

। R zecz prosta , że kon ieczna refo rm a skarbow a  
n ie sp rzy ja robo tom inw estycy jnym . A le rza ­
dko k to w ie, że rząd w  r. 1925 na P om orzu  
w ydał oko ło
2 i pół m iljona złotych na roboty  pub liczne 
zw ykłe , n ie m ów iąc o budow ie portu i now ych  
lin ij ko lejow ych . O dsy łam P anów  do sp raw o ­
zdan ia p . szefa W ydziału R obót P ublicznych , 
k tó ry przedstaw ił cyfry bardzo in teresu jące .

N ie każdy w ie, iż na cele op iek i spo łecznej 
na Pom orzu w ydał rząd sum ę 557 651 33 zł. 
idąc z pom ocą zak ładom krajow ym , stow a ­
rzyszen iom , M agistra tom , K om itetom  i w szel­
k iego rodzaju zrzeszen iom op iek i spo łecznej. 
T ytu łem  op iek i spo łecznej n»d optan tam i pol­
sk im i w racającym i z N iem ieo w ydatkow ano 
154,320 zł. W  dziedzin ie zdrow ia pub licznego  
są znaczne postępy . P an M inister S praw  W e ­
w nętrznych d la potrzeb w ybrzeża ustanow ił 
osobny etat lekarza. C hcąc pó jść na rękę lu  
dności człuchow sk iego odcinka pow iatu cho j­
n ick iego , ustanow iono pom ocn ika lekarza po  
w iatow ego w  B orow ym  M łynie , zarazem  z za ­
prow adzonym i przezem nie  rokam i adm in istracy j­
nym i w  L ipn icy co  jest d la ludności tam tejszej 
praw dziw ą dogodnością .

W  dziedzin ie sam orządu
praca postępuje norm aln ie . N ow e korpo ­

racje sam orządow e w ybrane w  ciągu  roku 1925  
m ają przed  sobą  ogrom ne  zadania . P ragnąłbym  
tu ta j w yrazić gorącą nadzie ję , że korporacje  
te pom ne ogrom nej odpow iedzia lności, jaka na  
n ich ciąży , pośw ięcą się przedew szystk iem  za ­
gadn ien iom  gospodarczym , boć  to jest ich  g łów - 
nem zadan iem Pragną przedew szystk iem , 
aby postaw ić nasz sam orząd aa jak  najw yż  
szym poziom ie.

W  tym  celu w ysy łam sta le m ych delega­
tów  na posiedzen ia cia ł sam orządow ych , a po ­
lec iłem  także, aby opracow ano podręczn ik po ­
pu larny d la uży tku S ejm ików i R ad M iejsk ich . 
Sam orząd ty lko w tenczas spełn i należycie 
sw e zadan ie, jeżeli będzie m iał w szędzie lu ­
dzi w yrob ionych ludzi dobrej w oli postępu­
jących ciąg le naprzód , pracujących na zasa 
dach praw orządności.

D nia 19 lu tego na św K rystynę m ów iono : 
„N a św iętą K rystynę
T rza m ieć jeszcze dobrą p ierzynę** .
Ś w ięty M aciej dn ia  24 lu tego stanow ił zw y ­

k le o reszcie zim y ;
..Ś w ięty M acuj zim ę trac i,
A lbo ją bogaci;
G dy św ięty M aciej lodu n ie stop i,
B ^dą jeszcze d ługo chuchali w  ręce ch łop i* .
W  stary h księgach zap isuią że w tym  

m iesiącu dzik i zw ierz w ogóle zb iera ł się sta- 
d m i. Z p tactw a odzyw ał się skow ronek, kos  
zaczyna już śp iew ać, srok i i w rony sposob iły  
się na gn iazda, j istrzęb ie i dzięcio ły  ciągnęły ... 
leszczyna poczynała kw itnąć.

P raw id łem  jednak by ło , że zaw czesne u- 
kazan ie s 4e w iosny , zaw sze odpoku tow ać  przy ­
szło , bo p tem w racały z pow ro tem m rozy , 
śn ieg i i zaw ieje

W czesna w iosna w  b ieżącym roku w zbu ­
dza podejrzenie , że w  m yśl tych starych pra­
w ideł będziem y m ieli jeszcze m ocną i śn ieżną  
zim ę.

Hasło „swój do swego** obowiązuje tak 

samo, jak dawniej za czasów niewoli wszyst­

kich — a więc kupujących i kupców.

Kto sprowadza towary obce, kto poleca 

towary obce, kto kupuje towary obce, ten 

pogarsza nasze położenie gospodarcze, ten 

przyczynia się do coraz większenia zuboże­

nia naszego.

Kronika kościelna
D iecezja chełm ińska.

K a. w ikary F ranciszek  K urland w T orun ia  
(N P M .) m ianow any zosta ł kuratusem  now outw o ­
rzonej stacji duszpastersk ie j na M okrem , k tó ra  
m a zostać podn iesiona do rzędu sam odzielnych  
parafij pod nazw ą T oruń-M okre.

Z e w zględu na chorobę ks. dziekana Z iętar*  
sk iego w K ow alew ie zam ianow any zosta ł ks. 
proboszcz R zew usk i w G olub iu pradziekanem  
dekan tu go lubsk iego aż do zupełnego w yzdro ­
w ien ia choru jącego dziekana.

P ierw szy b iskup łom żyńsk i. W dn iu 26  
zm . odby ł się ing res  p ierw szego  b iskupa  lom żyń  
sk iego ks R om ualda Jalb rzykow sk iego . W  in ­
gresie w zięły odzia ł liczne  delegacje duchow ień ­
stw a z ks. kardynałem R akow sk im  na czele  
i rzesze w iernych . Ingres ks. b iskupa Jalb rzyc-  
k iego sta ł się okazją d la d iecezjau z duchow ień ­
stw em  na czele do złożen ia ho łdu ukochanem u  
pasterzow i k t^ry przez siedem  la t jako^  b iskup- 
su fragan dal się poznać  i pozyskać cześć i serce  
spo łeczeństw a.

D obry P asterz łom żyńsk i już zlo tem i zg ło ­
skam i się zap isał w  h isto rji grodu nad N arw ią  
i całe j oko licy — św ietn ie pod każdym w zglę­
dem  zorganizow ane eem inarjum  duchow ne, dw a  
g im nazja kato lickie (w Ł om ży i w S ejnach), 
in ternaty d la m łodzieży , dom y kościelne , szko ły  
rzem iosł, hale targow e, rozm aite korporacje  i  sto ­
w arzyszen ia , w ybudow anie dom u b iskup iego , 
czasop ism o „Ż ycie  i P raca” , to m ałe przyk łady  
w ielk ie j dzia ła lności p ierw szego b iskupa  łom żyń ­
sk iego .

W iadom ości potoczne.
W ąbrzeźno , dn ia 10 lu tego 1926 r. 
K alendarcyk , ćroda li ’ lu tego Scholastyk i p.

czw artek 11 lu tego Ł ucj*na  
p iątek 12 lu teg; E ula lji  p.

—  Przedstaw ien ia B ractw a Ż yw ego R ó ­
żańca —  oddzia ł pan ien  odbędzie się dziś w śro ­
dę  o godz. 7 i pó ł-w iecz. w sali p . K aczyńsk iego- 
G dyby i dziś elek trow nia św iatła  dostarczyć n ie  
m ogła przedstaw ien ie m im o to odbędzie się

—  N a zakończenie karnaw ału urządza 
ko ło P odoficerów R ezerw y w sobo tę w  sali p. 
K aczyńsk iego w ielk i  bal m askow y. P rogram  
prz w iduje ciekaw e i in teresu jące urozm aicen ia . 
S podziew am y się , że lub iw nicy balów n ie  
om iną te j osta tn ie j okazji ubaw ien ia się-

—  W  szóstą roczn icę zajęcia P om orza  
przez w ojska po lsk ie , dn ia 9 . b . m . urządziło  
S tow . M łodzieży P olsk ie j capstrzyk po u licach  
m iasta .

—  W  spraw ie w łam an ia się do tu t Sta­
rostw a otrzym ujem y  od p. P iszczą następu ją­
ce sprostow an ie. W nr. 16 „G iosu W ąbrzesk ie ­
go" z dn ia 9 lu tego br. ukazała się w w iadom o ­
ściach po tocznych no tatka , że ze sp raw ą  w łam a­
n ia do tu t. urzędów , jak S tarostw a, G im nazjum  
i S zko ły Ż eńsk iej, zosta łem  m iędzy innym i i ja  
aresztow any . W iadom ość ta  jest n ieścisłą i n ie  
zgadza  się z praw dą. W praw dzie zosta łem  przez  
organa P olic ji, tym czasow o przy trzym any , za 
rzekom e usiłow an ie przekupstw a jednego z u- 
rzędn ików S tarostw a. Z e sp raw ą w łam ania  
do  w spom nianych  urzędów  n ie m am  n ic w spólne­
go , a m oje alib i udow odnię każdego czasu .

W drożone śledztw o w ykuże najzupełn ie j 
b łzpodstaw ność poczyn ionego m i zarzu tu .

Z pow ażan iem
M arjan P iszez.

— Sąd ław n iory  w  W ąbrzeźn ie na posie* 
d iem u w dn iu 3 . II. 26 . odby tem przy udzia le : 
przew odniczącego nacz. sądu R adłow sk iego . ła ­
w ników : D ygasiew icza  i K leją  ow akiego , członka 
prok . burm . S chw arza, sekretarza re j. W arszew­
sk iego skazał:

W ójcie ha P oczątka z Jaw orza za k łuso ­
w nictw o na 1 m iesiąc w ięzien ia .

M ichała S taronia z Jsran tow ic za uraz cie­
lesny na 3 m iesiące w ięzien ia .

Józefa M asłow sk iego z W ąbrzeźna  za kra ­
dzież na 3 dn i aresztu .

Z  if  ję L epko  w ską z Ł ąkorza, po  w . L ubaw a  
za kradzież na 3 dn i w ięzien ia .

K azim ierza G rabow sk iego z W ąbrzeźna za 
uraz cie lesny na 2 tygodn ie w ięzienia .

F eliksa O ssow sk iego z W ąbrzeźna za kra ­
dzież na naganę.

B ron isław a M adeję z W ąbrzeźna za kra ­
dzież po lną na 5 zł. grzyw ny , a w  razie je j n ie­
ściągalności 1 dzień w ięzien ia.

Jadw igę L ew andow ską z W ąbrzeźna za  kra ­
dzież po lną na 1 dzień aresztu . Z tem , że w  
razie okazan ia przez zasądzoną popraw y w  cią­
gu 1 roku kara ta zostan ie je j darow ana.

—  Sąd ław n iczy w  W ąbrzeźn ie na posie­
dzen iu w  dn iu 27 . I. 1926 . odby tem  przy  udzia ­
le przew odniczącego sędz. pow . B alcersk iego ,  
ław ników : C iesielsk iego i K aczyńsk iego , członka  
prok . ap l. S zusta, sekretarza rej. W arszew sk iego 
skaza):



po lskich do P rzechow a, odby ło się przedstaw ię  
n ie tea tra lne , z odpoW iedn iem przem ów ien iem . 
O degrano obraz ludow y w 2 ak tach p. t.: „P o ­
czciw y m łynarz /*

— Wieazczyoe pow . T ucho la . (K ob ie ta —  
zastępcą so łty sa .) P ierw szą kob ie tą w  sam orzą­
dzie gm innym  naszego pow iatu jest p . E lżb ie ta  
M ilschow a z  W ieszczyć, k tó ra  zosta ła  zam ianow a­
na zastępcą so łty sa w tu te jszym obsrarzc  
dw orsk im .

— Swarzędz (pod Poznaniem.) N apad na  
po lic jan ta . P atro lu jący na szosie S w arzędz —  
K obylepo le posterunkow y po lic ji ze S w arzędza , 
spo tkał dw óch m ężczyzn n iosących na p lecach  
w ork i. P rzypuszczając , źe m a do czyn ien ia ze  
złoczyńcam i, zatrzym ał ich i zażądał dow odów  
osob istych . W  odpow iedzi na to  obaj m ężczyźn i 
rzucili się na po lic jan ta i odebrali karab in i ba ­
gnet. W yw iązała się w alka, podczas, k tó re j po ­
lic jan t zran iony został bagnetem  w tw arz . W i­
dząc , że sy tuacja jest groźna, posterunkow y 
w yjął rew olw er i strze lił trzykro tn ie w k ierun ­
ku napastn ików , lecz chyb ił z pow odu ciem no­
śc i. W obec zm ien ionej sy tuacji, napastn icy  rzu ­
cili się do ucieczk i, porzucając broń  oraz w ork i, 
w k tó rych znajdow ało się 19 kur, okru tn ie  za­
m ordow anych . Z aaresz tow ano 2 podejrzanych  
o kradzież i napad osobn ików  —  m ieszkańców  
Z alarzew a (pow . S w arzędz.)

— Tuohola. (P opad ł nag le w ob łąkan ie .) 
20  le tn i syn m urarza D eji popad ł nag le w  ob łą­
kan ie . P rzesłano go do  zak ładu  psych ja tryczne-  
go do Ś w iecia . N iedaw no tem u  popad ła z prze ­
strachu rów nież w  ob łąkan ie  córka  D eji i zm arła  
po kró tk im  pobycie w  zsk ładzię w Ś w ieciu .

— Przyłączanie Towarzystw Wojaokich 
Młodzieży na Kaszubach do Związku Stow. 
Młodzieży Polskiej na Pomorzu. D nia 2 lu ­
tego b . r. odby ło się w  K artuzach zebran ie ko ­
m endan tów T ow . W ojack ich M łodzieży na po ­
w iat Kartuski. Z ebran iem przew odn iczy ł p . 
kap itan W andtke , oficer in strukey jny na p ięć  
pow iatów  kaszubsk ich . N a zebran ie zaproszo ­
no też jenera lnego sek re tarza Z w iązku S tow . 
M łodzieży P olsk ie j na P om orze, ks. Prof. Żyn- 
dę z Wąbrzeźna. P o om ów ien iu sp raw  orga ­
n izacy jnych i przem ów ien iu jen . sek re tarza po ­
stanow iły zebrane T ow arzystw a W ojaków  M ło ­
dzieży przy łączyć się do  Z w iązku  S tow . M łodzie­
ży P olsk ie j na P om orzu ze siedzi­
bą w  W ąbrzeźn ie . Z w iązek w  ten sposób uzy ­
skał 3000 członków .

B iuro p . kap itana  W andtkiego w K artuzach  
przejm uje sk ładn icę w ydaw nictw  i pom ocy or­
gan izacy jnych , k tó re będzie zaopatrza ło T ow a­
rzystw a na K aszubach , jak też zała tw ia ło pracę  
organ izacy jną .

— Warsnawa. M ord na tle różn ie przy  
w yborze so łty sa . W R em belszczyźn ie (gm ins  
(N ieporęd ) odby ły się w  ub ieg łą  n iedzielę w ybo  

J ry so łty sa . N azajutrz po w yborach na drodze  
pom iędzy w sią S tan isław em  a Izabelinem  znale ­
ziono zw łok i zam ordow anego m ężczyzny P aw ła  
K ózk i. Jak  się dow iadu jem y w osta tn ie j chw ili, 
w ładze aresz tow ały jako sp raw cę m orderstw a  
32-k tn iego P io tra  S tro rneck iego gospodarza , k tó ­
ry przyznał się do zbrodn i.

P ow odem  tego zbrodn iczego  kroku  by ło  sp rze­
ciw ian ie się K ózka w yborow i S trom eck iego na  
so łty sa .

— Kraków. (Ś w iętok radztw o w koście le  
św . A nny . W  tych  dn iach w ieczorem  popełn io ­
na  zosta ła kradzież w otów w  koście le św . A nny . 
K radzieży dokonał szeregow iec 5-go dyw izjonu  
sam ochodow ego w K rakow ie B łażej K luczew sk i. 
P ozostaw szy w ieczorem  w  koście le przy św ietle  
zapałek oderw ał z obram ow ania w o łtarzu św . 
T eresy łańcuszek , do k tó rego  przym ocow ane by ­
ło k ilka sło tycb zegarków , 90 p ierśc ien i z tych  
jeden z dużym bry lan tem oraz zabra ł ze skar  
bonk i k ilkadziesią t zło tych , Ś w iatełka w koście­
le spostrzeg ł z okna dom u p lebańsk iego organ i 
sta koście lny , zaw iadom ił natychm iast po lic ję , 
k tó ra o toczyw szy kośció ł, przy łapała sp raw cę na  
m iejscu zbrodn i.

A unq R ahn s W ąbrzeźna za kradzież na I 
1 dzień w ięzien ia .

A nnę R adzim ińską z W ąbrzeźna za zn ie­
w agę na 10 zł. grzyw ny , a w  raz ie je j n ieśc ią­
galności na 1 dzień w ięzien ia . i

P aw ła G nzick iego z P odgórza , pow . T oruń  
za uraz cie lesny na 4 m iesiące w ięzien ia .

Ju ljana  R utkow sk iego z  W ąbrzeźna za zgor­
szen ie pub liczne na 30 zł. grzyw ny , a w  raz ie  
je j n ieściągalności za każde 10 zł. 1 dzień w ię­
zien ia . !

Józefę G orlicką z W ąbrzeźna, za kradzież  
na 20 zł. grzyw ny, a w raz ie je j n ieśc iągalności 
za 10 zł. 1 dzień w ięzienia . j

— Fałszywe 5-cio złoto w ki. U kazały się  
w  ob iegu fa łszyw e 5 cio zło tów ki, k tó re  poznać  
m ożna po nast. cechach : F alsy fikat w ykonany  
na pap ierze  odm iennym . Z nak w odny , od sła i 
bo w idocznego do w yrazistego , fa łszerze  w yko ­
nali sposobem tłu szczow ym . K olory farb od ­
m ienne w  sw ych  odcien iach . F alsy fikat w  w y ­
konan iu graficznem  jest w zględn ie  dobrze  od tw o ­
rzony. F ałszerze posług iw ali się przy w yko ­
nyw an iu fa lsy fikatu m aszynam i. C echy szcze ­
gó lne  : N um eracja na fa lsy fikatach  jest w ykona  
na w  ko lo rze czarnym  w  odcien iu szarym , pod ­
czas, gdy w au ten tycznych  bankno tach —  in  
tensyw nie czarnym . R ysunek strony przedn ie j 
i odw rotnej, w  ko lo rze zie lonym  w ykonany  jest 
w grubych lin jach , sku tk iem czego w w ielu  
m iejscach lin je te zlew ają się , tw orząc całość  
m ało w yrazistą . R ysunek m edaljonu str. prze­
dn ie j —  zam azany : snop i sierp rów nież i na ­
p is w  m edalion ie („5 zło tych 5 “ ) praw ie n iew i- I 
doczny i n ieczy te lny . O rzeł (str. odw ro tna) 
m ało w yrazisty . W  m edaljon ie , w k tó rym u- 
m ieszczony jest orzeł, lin je tła w  ko lo rze zie lo ­
nym są n ieostre , przeryw ane. T ło obu stron  
w  ko lo rze cie listym  w ykonane odm ienn ie , lin ja- 
m i grubszem i.

—- Kowalewo. D nia 29 . I. br. o godz. 18 , 
odby ło się posiedzen ie rady m iejsk ie j : P anow ie  
radn i staw ili się w  kom plecie , co  dow odzi o in ­
te resow an iu się sp raw am i naszego  m iasta . P o ­
siedzen ie zagaił przew odn iczący p T om czak . 
O brady toczy ły się  w edług  usta lonego  porządku  
dziennego w  obecności burm istrza p . K iich lera  
(n iew łaściw ie pobrany). P rzeb ieg obrad by ł 
rzeczow y ; zgadzano się w iększością , a czasam i 
jednog łośn ie w rozb ieran iu sp raw , w ogóle w i­
doczne by ło dążen ie ku czyn ien iu dobra d la  
m iasta . P rzyznano k ilkunastu ubog im m iasta  
jednorazow e w sparcie ; d la bezrobo tnych  usta lo ­
no po 3 zł. na osobę g łow y rodziny  m iesięczne ­
go w sparcia . F undusz na ten ceł m a w płynąć  
z op ła t za gaz z kub icznego m etra i fundusz  
pobrany przez S tarostw o jako podatek  
drogow y i znajdu jące się w dyspozycji p . bur­
m istrza zboże. P ostanow iono zw ołać  w iec oby ­
w atelsk i, aby pobudzić chętnych obyw ate li do  
sk ładania ofiar na rzecz  bezrobo tnych . —  P rze ­
prow adzono  dalej w ybór różnych  kom isy j. P rzy  
w yszukan iu członków kom isji w yszukania pra ­
cy bezrobo tnym  odm ów ili przy jęcia  m andatu  pp . 
radn i W ojciechow sk i i M aciejew sk i, przyczem  
p . W . okazał w ielk ie oburzen ie , że  w ystaw iono  
go  jako kandydata . D o kom isji te j zosta li w y ­
bran i pp . W iśniew ski M ., K urzyńsk i F . i Ł ę- 
gow sk i T .; jako zastępcy radn i p . D zięcio łow sk i  
i O lszew sk i.

P rzykro bardzo , że n iek tórzy pp . R adn i 
n ie zdają sob ie sp raw y z obow iązku w obec  
w spó łrodaków i lekcew ażą bezrobo tne pośre­
dn ic tw o w pom ocy w yszukan ia pracy sw ym  j 
braciom  i rodakom . M oim obow iązk iem jako  
starem u , jest kry tykow ać w szelk ie zło , jak ie  
w idzę w „G łosie W ąbrzesk im ". —  W idzę tak ­
że, że napom inan ia m oje pom agają . D latego  
pow inn i w szyscy w K ow alew ie zap isać sob ie  
nasz „G łos“ , a za jego pom ocą zapew nie  będzie  
m ożna napraw ić w szelk ie zło .

W  w olnych g łosach w iele radnych żab ie- j 
ra ło g łos, z k tó rych pp . N aw rock i i D zięcio ­
łow sk i zw rócili się do p . burm istrza o w ydan ie  
w  raz ie po trzeby radnym ordynacji m iejsk ich  
i „D zienn ika U staw “ , celem  zaznajom ienia się  
z ustaw am i. P . burm istrz ośw iadczy ł katego ­
ryczn ie , że żadnych ustaw  radnym  m iasta i n i­
kom u z obyw ateli n ie w yda. W ynika z tego  
że p . burm istrz n ie chce , aby radn i zaznajom ili 
się z praw am i i przep isam i tyczącem i się ich  
urzędow an ia . —  .

P . burm istrzu ! P rzysłow ie g łosi: „m e d la  
tabak ierk i nos, lecz tabak ierka d la j nosa“ ; na  
to m iasto  op łaca urzędników , aby m iało pom oc  
a n ie zakały . Z ab ierzm y się w ięc do pracy  
zgodnej i w ytężm y nasze siły , aby dobroby t 
zakw itł w śród obyw ate li naszego m iasta .

Jan R ózga.
— Świacie. (M ord przez uduszen ie .) W  

C zap lach w pow . św eck im znaleziono zw łok i 
robo tn ika K aro la L ib iga . D ochodzen ia usta liły , 
źe pon iósł on śm ierć przez  uduszen ie . W drożę- 
ne natychm iast przez po lic ię śledztw o , dopro ­
w adziło do w ykrycia w osob ie W róblew sk iego , 
k tó rego aresz tow ano .

— Prseohowo. (Z życia w ojaków .) D nia  
2 bm - ku uczczen iu roczn icy w kroczen ia wojsk 

P aryżu w ciągu jednego roku 30 do 40 ty sięcy  
lis tów  n ie zosta je doręczonych  adresa tom .

P ew nego dn ia żona kupca p. E vreu il,o trzy  
m ala lis t, k tó ry w prow adził ją w  zdum ien ie . —  
P rzy jació łka zm arła przed 18 la ty prosiła ją w  
n im o przybyeie na podw ieczorek . G dyby n ie  
znajom e p ism o n ieboszczk i, p . E vreu il uw ażałaby  
lis t za n iesm aczny żart, poznaw szy je jednak , 
noc całą n ie m ogła spać z w rażen ia . N azaju trz  
pokazała lis t m ężow i i ten skonstatow ał, że lis t 
w ysłany by ł przed 22 la ty z pob lisk iego m ia ­
steczka. P rzez ten czas przy jac ió łka um arła, a  
p . E vreu il sta ła się m atroną. O bliczono , ż© od ­
leg łość pom iędzy P aryżem  aow em  m iasteczk iem  
naw et ślim ak po trafiłby przebyć o 5 la t prędzej.

Krwawe rozruchy w Kaliszu na tle 

bezrobocia.

Tłum bezrobotnych osaczył policję. — Są 

ranni. Na pomoc policji przybywa wojsko. 

K alisz. W czoraj w  godzinach  przedpo łudn io ­
w ych w  K aliszu tłum  bezrobo tnych w targną!  
do M agistra tu dem olu jąc b iu ra . —  D oszło  do  
starc ia m iędzy po lic ją a bezrobo tnym i. Z  

obydw u stron są rann i

D nia 9-go lu tego  o godz. 11  przed  po łudn iem  
przed m agistra tem w K aliszu zebra! się tłum  
bezrobo tnych żądających pracy .

P om im o zapew nień  ze strony przedstaw icie 
la zarządu m iejskiego , że kw estja ta w kró tce  
zostanie rozstrzygn ię ta , tłum  przez d łuższy czas  
n ie rozchodził się  a  podburzony  przez ag ita to rów  
w targnął  do  M agistra tu  i zaczął dem olow ać b iu ra .

P ob ito prezyden ta m . K alisza , przyczem  
rzucono się na po lic ję , k tó rą zaatakow ano ka ­
m ien iam i, usiłu jąc  rozb ro ić poszczegó lnych funk  
conarjuszy , przyczem ze strony po lic ji zosta ł 
ranny  asp iran t P ostępek i 3-ch posterunkow ych .

O saczony  ze w szystk ich stron oddzia ł kon ; 
nej po lic ji w obron ie życia uży ł bron i palnej 
ran iąc z pośród tłum n 5 osób . Jednem u z po li­
cjan tów  zrabow ano rew olw er. D o pom ocy po li*  
c ji zaw ezw ano w ojsko .

N a m iejsce w ypadku w yjechał w ojew oda  
Ł ódzk i D arow sk i z naczeln ik iem w ydzia łu bez­
p ieczeństw a oraz z rozkazu M in . S pr. W ew nę ­
trznych z zastępcą kom endan ta G łów nej P olic ji 
P aństw ow ej, nadkom isarzem W ardęsk im .

Jiofowanie Qitldy Zbożowej w poznaniu 
z dn ia 10 . IX . 1926 roku , 

eny w słetyeh loes PoBnaft bm IOO ktf-  

w Isdankaeh *agon*wych.

1 . Ż yto uow e 18 .25 -  20 .25

2 . P szen ica 32 .00 - 34  .G O

3 . O spa iy tn ia 13 .50 - 14 .50

4 . O w ies now y 19 ,25 - 2o  2ó

5 . Jęc«m ień brow . 21 00 — 23 .00

6 . M ąka żytn ia 70^ 31 .25 - 32 .25

7 . M ąka pszenna 52  03 - 55 .00

8 . S iano  luźne 6.35 — 7 .15

g. , pras. 8 .60 9 ,6u

10 . Z iem niak i fabr. 2.50 — 2 ,G O

11 . S łom a żyt luź . 1 .80 - 20(1

12  ,  , pras 2 .85 - 3 ,05

14 . Jęctm leń 20 .00 - 21 .00

15 . O spa pszenna  

T endencja spoko jna .

15 .00 - 16 .< > 0

Poznański targ na bydło
D nia 10 . 11 1926 r. spędzono na ta rgow isko  R zeźn i M iejsk ie j

buhaji,, — w ołów —  krów  i 

76 cielą t, 175 ow iec , 42 św iń

ja łów ek —  kóz — jagn ią

P łacono za ’00 leg żyw ej w agi.

byd ło rogate I k i. 100 -

,. .. II t!. 92 - •

, n i k i. 8) — »

cie lęta  1 k l. 96 „

, II k l. 76 - 80 .

„  III k l. 66- 70 „

św in ie 120 — 150  kg . 154 „

„ IC O — 120 kg . 148--153 ,

„  80-100 kg . 142 -- 142 ,,

Giełda warszawska

Ostatnie wiadomości.
Szlachectwo murzyńskie.

Z dw óch by łych przy jac ió łek b . księc ia m e ’ 
g lem bursk iego  ub iegających  się  o ren tę  od  obecne  
ko rządu M eklem burg ji, jedna  nosi ty tu ł brzm ią ’ 
cy z h iszpańsk iego —  C ondeza de M atzenau . 
C ondeza de M atzenau n ie  jest jednak  H iszpanką, 
lecz rodow itą N iem ką, a ty tu ł hrab iow sk i o trzy ­
m ała czy też naby ła  od rządu m urzyńsk ie j repu ­
b lik i, L iberia , w  A fryee .

K tóżby przypuszczał, iż w  A fryce w r® Pu ’ 
b liee m urzyńsk ie j m ożna o trzym ać ty tu ł sz lache; 
ck i. Jak on i się szybko ucyw ilizow ali ci 
m urzyn i.

List spóźniony o 22 lata.

N iem a  kraju , gdzieby  n ie  skarżono  się  na op ie ­
szałość  poczty . F rancja  n ie  należy  do  w yjątków . 
Jedno z t j  ism parysk ich ob liczy ło , że w  sam ym

w słatyoh i gressaoh.
W A R SZ A W  A ,5 .11 .26 r. 

D olary ............................................................. 7 ,03  —  „
F un ty ang ........................................................ 35 ,56 —  „
100 F rank , franc ........................................................  27  40 „
100 F rank , belg ........................................................ 33  25 ,
100 F rank , szw ajc .................................. 140 ,80 —
100 L irów w łosk ................................................... 29 .45 „

T endencja u trzym ana.

D ruk i nak ład ,,G łosu W ąbrzesk iego" w W ąbrzeźn ie



B a c z n o ś ć ! W a ż n e !
N ie w y k r y c i d o ty c h c z a s z ło c z y ń c y  

w y c in a ją  i ła m ią  m ło d e  d r z e w k a  o w o c o ­

w e  p r z y  s z o s a c h  p o w ia to w y c h  o r a z  k r a -  

d n ą  s łu p k i , d o  k tó r y c h  d r z e w k a  s ą  p r z y ­

m o c o w a n e . W  s z c z e g ó ln o ś c i w ie lk ie  

s p u s to s z e n ia p o r o b io n o  n a  s z o s ie W lk .  

P u łk o w o - L ip n ic a - D y le w o .

K to m i w s k a ź e  z ło c z y ń c ó w  ta k , ż e  

n a s tą p i ic h  u k a r a n ie  p r z e z  s ą d , o tr z y m a  

n a g r o d ę w  w y s o k o ś c i 1 0 0  z ł . w y r a ź n ie : 

s to  z ło ty c h .

P o s te ru n k i P o l ic j i P a ń s tw o w e j  w z y ­

w a m , b y  w  ty m  c e lu  s p e c ja ln ie  c z u w a ły  

R ó w n ie ż a p e lu ję g o r ą c o d o o b y w a te li  

m ie s z k a ją c y c h w  b l is k o ś c i s z o s y , ż e b y  

w  in te r e s ie p u b l ic z n y m  p r z y c z y n i li s ię  

d o  o c h r o n y  n a s z y c h  d r z e w  o w o c o w y c h .YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

S ta r o s ta .FEDCBA

Przetarg przymusowy.
D n ia  1 2 lu te g o b r . o g o d z 1 0 p r z e d  

p o i . s p r z e d a w a ć  b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e ­

m u  z a n a ty c h m ia s to w ą  z a p ła tę  g o tó w k ą  

w  s k ła d z ie  d e l ik a te s ó w  p .  H A J D L A p r z y  

u l . H A L L E R A

142 but. różnego wina, większą ilość 

soków, proszku mydlanego i inny th 

towarów kolonialnych.

G łó w e z e w s k i , K o im ik  s ą d o w y ,
Wąbrzeźno.

Przetarg przymusowy.
D n ia  1 2 lu te g o b r . o g o d z 1  p o  p o i , 

s p r z e d a w a ć b ę d ę  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  

n a ty c h m ia s to w ą z a p lo tę g o tó w k ą , n p .  

J u l ja n a  S o w iń s k ie g o p r z y  u l . K o le jo w e j

2 n o w e m łó c k a r k i

G ló w c z e w s k i , K o m o r n ik  s ą d o w y ,
Wąbrzeźno.

P r z e d s ta w ie n ie

Dwie Matki
w  ś r o d ę , d n ia  1 0 b m . o d b ę d z ie s ię 

n a p e w n o * “^ 1  

Z A  K O M I T E T

K s . p r ó b . Z a k r y ś

5
 O to n u m e r m e g o 

“ W * ®  te le fo n u !

S K ła d d e l ik a te s ó w i  K o lo n ja ln y  

F r .  S iy m a ń s l i

D z ie n n ie  ś w ie ż o  p a lo n a  k a w a , h e r b a ta ,

k a k a o , r y ż , m a k a r o n y , c u k ie r p u d r o w y ,  

m a r m e la d a , ś w ie ż e s ie la w k i, b ik l in g i ,

M le  r e k la m a  —  fa k t  

8.000 Portretów!! Darmo!

ło s o ś  w ę d ź . S e r y : s z w a jc , , ty lż . l im b u r s k i  

i h a r c e ń s k i, m in o g i , ś le d z ie o p ie k a n e  

i z a p r . , s a la m i , g r z y b y  s u s z , l i te w s k ie .  

M F  P o m a r a ń c ie i  c y t r y n y " W

L E Ś N IC T W O  N I E Ł U B  p . W ą b n s ź n o

S p r z e d a ż d r z e w a
o d b ę d z ie  s ię  w  c z w a r te k , d n ia  1 8  b m .  o d  

g o d z . 1 0  p r z e d  p o i . p o c z ą w s z y , w  o b e r ż y  

w  C z y s to e h le b iu .

S p r s e d a w a n e b ^ d s le s r e w ir u  o d d r ia ł  2  

w e d łu g la p a s n:

dębowe, brzozowo i sosnowe długie drze 

wo użytkowe, pale, dyszle do maneży, 

oraz szczapy, karcze i chróst

S p r z e d a ż  d r z e w a  u ż y tk o w e g o  n ie  r o z -  

p c e z n ie s ię  p r z e d  g o d z . 2 p o p o łu d n iu .

L e śn ic z y .

Z a k ła d  W a lic i i i j  „ T O T O - P O R f f l“  W a r s z a w a ,  i i i . P r ó ż n a  N r . I

S K f z . p o c z t , n r . 5 8 6 .  —  —  — T e le fo n y : f lo .J to . 1 3 4 - 5 1 .

K w it 2 0 2 9 . Z g o d n ie  z p o w y ż s i o f e r tą , p r o s z ę z a k ła d f o to g r .f ic z n y  

„ F o to - P o rb e t 1 1 w  W a r s z a w ie  n a d e s ła ć  m i d  . r .u o  p u tr . t f o to g r a f ie  n y r o z ­

m ia r u  p a s s e -p a r to u t 8 5  —  4 5  p o d  w a ru n k ie m , ż u  ż a d u - c h  w id a tk ó ^ , p r ó c z  

p r z e k a z a n y c h  w  d n iu  d z is ie .s z y m  5  z ło ty c h , n ie p a n i s ę .

I m ię

N a z w is k o

A d r e s

P r z y  g - u p a c h  n  le ż y tw a r z  p r z e z n a c z o n ą  d a  p o w ię k s z e n ia  o z n a c z y ć  X

O s t r s e ż e u le

P o s z u k u ję 

u e z n ia 
o d z a r a r a z  

B a l ic k i  
m is tr z  k o w a ls k i  

L ip n ic a  p . w ą b r s e a k l .

Czytajcie

i r o z p o w s z e c l ia ia iG ie

P r o s im y  o  z w r ó c e in e s p e c ja ln e j u w a g i n a  a d r e s n a s z e g o z a k ła d u  

f o to g r . , g d y ż  w  o s ta t . c z a s a c h  u k a z a ły  s ię  o g ło s z e n ia o  p o d o b n y m  c h a ­

r a k te r z e  n ie s u m ie n . f i r m , p r z e w a ż n ie  z m . Ł o d z i u ja w n ia ją c e s ię  w y łu ­

d z a n ie m  d o d a tk o w y c h  o p ła t , g d y ż  p r z e d  w y k o ń c z e n ie m  z a m ó w ie n ia  ż ą ­

d a ją  d o p ła ty  z a w y r e tu s z o w a n ie  i w y k o ń c z e n ie p o r t r e tó w , c z e g o  n a le ż y  

s ię b e z w z g lę d n ie  w y s tr z e g a ć . M y  z a ś  p o  o tr z y m a n iu  5  z ł . z a  k o s z ta  w y ­

m ie n io n e  w  p o w y ż s z e m  o g ło s z e n iu  w y s y ła m y w  o z n a c z o n y m  te rm in ie  

a r ty s ty c z n ie  w y k o n a n y  ( re tu s z o w a n y ) p o r t r e t  o p r a w io n y  w  p a s s e - p a r to u t  

r o z m ia r u  3 5 x  4 5  b e z  ż a d n e j d o p ła ty , d z ię k i c z e m u o tr z y m u je m y  l ic z n e  

p o d z ię k o w a n ia  o d  n a s z y c h  k l i je n tó w , k tó r z y  n a s  p o le c a ją  w ś r ó d  s w o ic h  

z n a jo m y c h .

Sensacja Jakiej Wąbrzeźno nie widziało

K o ło  P o d o f . R e z . Z . Z . R z p l . P o ls k ie j  w  W ą b r z e ź n ie  

na zakończenie karnawału 

u r z d ą z a w  s o b o tę , d n ia  1 3 . I I .  b r . o g o d z . 7 ,3 0

Wielki Bal Maskowy 
n a  k tó r y  z a p r a s z a s ię S z a n . O b y w a te ls tw o  m ia s ta i o k o l ic y .

N a b a lu  p r z y g r y w a ć  b ę d z ie o r k .  w o js k , z 6 3 p p .
D la u c z e s tn ik ó w  b a lu  p r z y g o to w a n e  s ą  

b a r d z o m iłe n ie s p o d z ia n k i . D e k o r a c ja  

s a l i je s t p r z e c u d o w n ie  w y k o n a n a , ( b e z  

a u to m o b i l i  i M a te u s z ó w  w is z . n a  ś c ia n ie ) .

Najpiękniejsze i najoryginalniejsze maski zostaną na­
grodzone cennemi nagrodami, które są wystawione 

w oknie wystawowem u p. Wojteckiego.

C z y s ty s y s ł p n e z n a c z a s ic r o s w ó j io la  i  n a b ie d n y c h m ia s ta .
O  ła s k a w e  p o p a rc ie  u p r a s z a  _ _ _ _

ZARZĄD.

, ............... T.„_„ ,!■■■■■... ...— ■ ' """"

W  z d r o w e m c ie le o d r o w y d u c h ! ! !

To b . giffin. „SoSól” - UTąbrzeźno
w niedzielę, 14 II. br. w sali p. Schreiberówei 

w Kowalewie 

PUZEDSTAWIZNIE AMATORSKIE 

O d e g r a n e b ę d a ie :

GAŁGANDUCB 
(c z y l i „ T r d jb a  h u l t ^ is h a ” )  

H le lo d r a m  w  3 a k ta c h S o d s ło n a c h , 
x e Ś p ie w a m i, in u r jk ą  F r . Z a r e m b y .

CENY MIEJSC: Rezerwowe 2,50 zl, Im ej 
see 2 zl, II miejsce 1.50 zl, wstęp na salą 1 zł.

D la r o z p o w s z e c h n k n ia n a s z e g o  , .a k ła d u  f o to g ra f ic z n e g o  m ię d z y  c z y te l­

n ik a m i „ G ł s u W ą b r z e s k ie g o " , p o s ta n ó w  l iś m y r o k d a ć 8  0 0 0 p o r t re tó w  

d a r m o P r z y n ie ś c ie lu b  p r z y ś li je ie  d o  z a k ła d u  n a s z e g f o tc g r a f ję  ( s ta ? ą  lu b  

n o w ą p o je d y ń c z ą , p  d w ó jn a , lu b  g r u p ę ) z w a s z y m  d o k ła d n y m  a d  e s e m , n a  

p o n iż s m n  n u iu e ro w a n jm  k w ic ie i n n  5 d w ro tn - j s t ro n ie  f o to g r a f / p o d a ć  p r o ­

s im y  r ó w n ie ż  n a z w is k o  i a d  e s , a  o t-z y m a e  e  w  p r z <  c ią g u ‘4 d n i r e tu s z o w a ­

n y , a r ty s ty c  n ie  w y k o n a n y , z e E d u in ie  ■ a ją .  e m  p o d o b ie ń s tw e m  p  i t r - . t , o p  a -  

w iu n y  w  e le g a n t  k ie p a s s e -p a r to u t r o z m ia ru 3 5 — 4 5 c m . 8  o r  y s ta jc ie j k -  

n a jp r ę d 'e j z m o je j p ; o  je ji , g d jż d la  r e k h n u  w y z n a c z }  b ś o iy o g r c y ń c jn ą  

1 s c , ty lk o  8 .0 0 0  p o ib e tó w . J  .k < »  u s łu g ę , g d / b ę d z ie c ie ( a

to  n a p e w n o ) z p o r t re tó w  z d c w ’o le n i, p r o s z ę  p o le c a ć n - ^ z  z a k ła d  w ś r 'd z n a ­

jo m y c h . F o to g ra f ję  w y s ła n ą  o tr y .n s c ie  z p o w ro te  n  w  c a ło ś c i , b e z  ż a d n e g o  

i> s < k 'd  e n i i w .a z z p o r tie ie m . Z a p .s s e - p a r to u t, p r z e s y łk ę , o p a k o w a n ie i 

z w r o t k  s z tó w  c g ło s z e ń  p r s z ę p r z y s y ła ć  ó  z lo t c h . N a s z  z « k la d , e g Ł y -tu ją c  

ju ż  o d  d lu ż s  e g o  c  a s t? , r ó w n ie  c ie s z ,! s ię  u z n a n ie m  i te rn  s r m e r n  d a je z u  

p e n  i g w a r a n c ję to  d o  u c z c iw  ś . i n a s z e j p r o p o z y c ji , m y  je d n a k  o b o w ią z u je ­

m y  s ię  z a p ła c ić 1 .0 0 0 e ło ty e h e m o , k io  d o w ie d z ie , ż e w y m ie n i u e w a r u n ­

k i n ie  b td ą  d o r r  ę  m a n ę P r z e k a z y  i l i s ty  p r o s im y  s d r e a  .w a ć :

B i le ty  p o p r s e d n io d o n a b y c ia w  k s ię g a r n i 
p B o r k o w s k ie g o w  K o w a le w ie . R y n e k ,

P o c z ą te k p r z e d s ta w ie n ia o g o d z . 7 ,3 0 .
O tw a r c ie k a s y o g o d zin ie  6 .

P e ~ > n c « > w . Z A B A W a T t a N C A M I

C s y s ty s y s k p r & e z n a c sa s ię n a s a k u p n a n n «
— — U u r ó «  d la  d r u ż y n y  ć w lc r -^ c e j — —

O  la ik a w e p o p a r c ie p r o s i

> Z A B Z A D .

Drut miEdziani}

fcrzrmo-brBnzcBg i mosiążny,

p r z e  j  o jo iy m ie f lz ia a e e le k tr o l i ty c z n e

w  fo r m ie  d r u tu  i  l in k i

d o s ta r c z a ją w  k r ó tk ic h  te r m in a c h

St . GaBinnoiuui i Sk r
D w o rc o w a  6 6 . B r d g e s s e i T e le ( o n 9 1 2 .

T r z c in y  
c ie n k ie j  i  p r o s te j  n a  

p o k r y c ie d a c h u  

6 5 W  

k u p i  i  p r o s i  o  o fe r ty  

P
w  N ie d if f i td d n .

M ło d e  b e s d s ie tn e m a i*  

ie h s tw o p o s K u k u |e 

M -A -Ł  E  «  O

n d  1— 2 p o k . i  k u c h n i  

D s ie r ia w a p o d łu g  

u m o w y Z g ł p o d « a d r . 

R. Zaporowicz 
K o le jo w a  1 0 . T e l. 7 0

liffiiilll


